„WIARUS POLSKI” 


wychodzi 6 razy tygodniowo 


PRZEDPŁATA: 


wynosi we Francji: 


miesięcznie "SAR 
kwartalnie , T ©, 
w Polsce i zagranica . 9 fr, 
czyli « żłote, albo 2 marki 
niemieckie. 


ZA OGŁOSZENIA: 


płaci się 75 cent. za wiersz 
iednołamowy. Kto dużo ogła- 
sza otrzyma zniżkę. 


Jeżeli stały, przynajmniej 

oà $-ch miesięcy abonent u- 

mrze wskutek nieszczęsliwe- 

wo wypadku, wypłacamy Spa 

dkobiercom 125 fri, a jeżeli 

wypadek zdarzył się poi zie- 
mią 75 franków. 


Rok 36. | 


ZAŁOŻONY W BOCHUM W- BOKU 1890. 


W ostatniej chwili 


Zanim pismo niniejsze dojdzie do rąk 
naszych czytelników — na terenie Ligi 
Narodów zapadnie już uchwała, czy Pol 
ska uzyska stałe miejsce w Radzie Ligi 
=- czy też miejsce wybierałne, albo też 
sprawa miejsca Polski w Radzie Ligi bę 
dzie odłożona aż do sesji jesiennej. 

Trudno nam jest w obec zaćmionego ho 
ryzontu politycznego powiedzieć, co się 
dzieje w Genewie, w chwili kiedy to pi- 
Szemty. l 

Wiemy jedno, że zdecydowanie przy 
boku Polski stoi Francja — Naród Fran 
enski żąda kategorycznie stałego miejsca 
w Radzie Ligi dla Pdlski. Taksamo 
rzecz Się przedstawia w Włoszech. 

Mussolini otwarcie zapowiedział po- 
pieranie polskiej kandydatury. 

Czechy -— także popierają kandyda- 
türe Pols ki. 

Niepewne jednak jest stanowisko An- 


glji, Szwecji i Japonji. 
- Sytuacja więc, jaka się wytworzy na 
zebraniu Rady Ligi Narodów, jest je- 


szcze dziś dla nas otoczona mgłą niepe- 
wności. 

Powiększa jeszcze tę mglistą niepew- 
ność nagły upadek 

GABINETU p. BRIAND:A 

Przyszedł on SL POBRAŃ 

'Temwięcej niespodziewanie -— bo wy- 
wrócił się na tle podatków — ą jeszcze 
przed kilku dniami zapowiedział pan 
Briand, że — 

skóry ministra skarbu bronić nie 
będzie. Jeżeli parlament francu- 
ski wyrazi ministrowi skarbu nie 
zaufanie swe —- to nie widzi po: 
wodu do tego, aby miał cały g 
binet ustępować. 

Dziś jużatoli gabinet p. 
istnieje. Prawda. że dzienniki donoszą, 
że pan Briand do Genewy pojedzie — 
mimo, że ustąpił jako minister amas za 
granicznych. Pobyt p. Brianda w Ge- 
zówie miał. być krótki —— w. pósiedze- 
h-poc -zątkowych — później zastępo- 
aćpiej p. Brianda Dan Pąul-Boncour 
- ZDANY przyjaciel Bolski. mE 
ę yzys g gabinetówy we Vrancji niewąt 
płówie, (Że. w obecnej chwili w pewnej 
mierze wpływa na osła zhienie naszej po- 
zycji ha teremie Ligi. 

Tymczasem zdaje się nie ulegać kwe- 
stji, że wstępująca w skład Ligi Rzesza 
niemiecka mare przedstawie ielstwo 
w składzie Rady Ligi. Nasz jednak u- 
dział w tejże Radzie znajduje się pod 
znakiem źżapytania. 


- 


: 


Od szeregu tygodni jesteśmy świadka- 
mi bezprzykiadnej, nad oc], często 
perfidnej walki przeciwko Polsce, jaka 
się toczy na łapach różnojęzycznej pra- 
sy. Jesteśmy otoczeni gromadą jaw- 
nych wrogów i fałszywych przyjaciół. 

Traktaty locarneńskie otworzyły Niem 
com wrota do gonewskiego pałacu Ligi. 
Przyjęcie tych traktatów przez Rzeszę 
Niemiecką pozwoliło zapomnieć o idei 
rewanżu, o „Gott strafe England’, 
krwawem zdeptaniu neutralności Belgji 
o łedziach podwodnych i o wielu in- 
nych =- i zdawałoby ssię: niedawnych, 
a mogących się dobrze ntrwalić w pamię 
ci pokoleń, rzecząch. 


FAW W 26-20. AW AW... 
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Koloniści znajdowali się w takięm-po- 
łożenie. że każdy, choćby drobny wy: 
padėk, musiał mieć dla nich” ważne 
znaczenie, a cóż dopiero mówić o tym, 
który ich dziś spotkał. Stali przed Gra- 
nitywym pałacem zdumieni, nie wie- 
dząc, co myśleć i czynić. Nie znajdowa- 
li odpowiedzi na wzajemne zapytania, 


tworzyli więc tysiączne, niepodobne do 
prawdy,= przypuszczenia. 


Nab zaczął nakoniec głośno ubolewać 
nad tern, że nie może dostać się do spi- 
żarni i do kuchai wtenczas właśnie, 
gdy wszystkie wzięte zapasy żywności 
tak wyczerpano, iż nie będzie miał co 
dać na wieczerzę. 

-- Widzę, że nie zostaje. nam nic in- 

nego do czynienia —- odezwał sie Cyrus 
œ jak czekać cierpliwie, dopóki się nie 
„rozwidni. a następnie dopiero działać 
stosownie do okoliczności. Teraz udaj- 
my się do Kominów. Nie znajdziemy 
1am wprawdzie wieczerzy, ale spać bę- 
dziemy mogli. 


"— Ale cóż to za ladaco wypłalał nam 
takiego figla? — zapytał raz reje 
P'enkroff, niezdolny pogodzić się tak ła- 
two z niemiłą koniecznością przepędze- 
Pa nocy, w Kominach. 
Oczywiście z 
i wszyscy w milczeniu, poszli za radą 
Cyrusa. Rożkażano tylko Topowi zostać 
„pod oknami Granitowego pałacu: a że 
©op spełniał zawsze wiernie wydane 


(Ciąg dalszy) 


gt mu rozkazy, więc i teraz pti? się we 
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Brianda nie 


zostało to bez odpowiedzi 


Ale jeśli Locarno stało się dla Niemiec 
etapem w podróży do Genewy, to musi 
uim być również dla Polski. Tezy prze 
ciwnej nikt dość silnie uzasadnić nie po- 
trafi. Niemcy, wchodzące do Ligi, zy- 
skują forum międzynarodowe, przed któ 
rem będą mogły bronić swoich preten- 
sji i dokładać starań, by postulaty swe 
przeprowadzić. Skoro układ stosunków 
tak zrządził, iż większość tych pretensji 
przeciw Polsce się zwraca, byłoby ab- 
surdem, aby Polska, wchodząca dzięki 
Locarno w grono państw usialających 
wspólnie układ stosunków europejskich, 
znałazła się poza tem forum, albo ucze- 
stniczyła w niem jako mniej uprzywi- 
lejowany członek. 

Skoro zaś stowarzyszony w. Lidze 
państw om zależeć tylko może na powię- 
kszeniu autorytetu Ligi, a nie va tszczu- 
pleniu go, zachodzi zaś możliwość, we- 
dle głosów. opinji europejskiej, że nie 
raz jeszcze stosunki poisko-niemieckie 
będą kamieniem probierczym tego auto- 
rytetu, to ze stanowiska zwolenników Li 
gi oczywiście jest jednak najbardziej po 
żądane, aby ten autorytet był miarodaj 
ny dla Polski. Jasną jest rzeczą, 22 fe- 
rowanie wyroków na Polskę bez/wysłu- 
chania jej równouprawnego głosu, mo- 
głoby, tylko autorytet Ligi najzupełniej 
podka pać. 

Sfałszowana rozmowa pana Prezesa 
Rady Ministrów z posłem angielskim, 
rozmowa, która się nigdy nie odbyła i 
odbyć nie mogła, podsuwała Polsce za- 
miary sprzeczne z dotychczasowemi wy- 
tycznemi jej polityki. Ale parziętać tize 
ba, że polityki nie robi się w martwym 
„materjale; że przeciwnie, materjał jej 
jest żywy, płynny i zmienny. Dlatego 
wśród szeregu liypotez można z.dosta- 
tecznym. uza:adnieniem postawić 
że pominiecie Polski przy *ryborach mo 
głoby wywołać w szerokich kołach po- 
czucie, krzywdy i „chęć uzyskania w Sto- 
sunku do Ligi Narodów wolnej ręki. | 
Potem wszelkie możliwośći stałyb:” R 
otworem. 3, 

Borge tO pod Wagę Aa (DO zę 
Tegu argumentów poruszy liśmy lekko | 
drobną ich ty”:0 część, 


‘ni, co za tem idzie, 
złego nie przyniosą. 

Wejście Polski do Rady Łigi Naro- 
dów w charakterze jej stałego członka, 
będzie tylko najprostszym aktem tej 
sprawiedliwości dziejowej, która przy- 
wróciwszy państwo polskie do pełnego 
życia, nie zechce mu warunków tego ży- 
cia odmówić. 


światu — nic zego 
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Komisja mandatowa U- 
kończyia swe prace 


RZYM, HI. — Komisja mandato- 
wa, której zadaniem było zbadanie man | 
datu Francji nad S$yrją, ukończyła już 
swe prace i opinję prześle do Rady Li- 
gi Narodów. 

Decyzja dotychczas jest trzymana 


tajemnicy, jednakże należy przypu- 


szczać, że wypadła ona korzystnie dia 
Franeji. 
ws skazane m miejscu, nie bacząc na to, iż 


wszyscy oddalili się do Kominów. 


jac, 


Minęlibyśmy się z prawdą, 
że koloniści dobrze 


utrzymu: 
spali tej nocy. 


Nietylko, że niepokoił ich mocno tak nię 


spodziew 
gle, 
i że pragnęli odgadnąć, 
oskarżać 
dek, 
tą 
ich wygodną siedzibę. 


był mieszkaniem, 
rym złożyli najcenniejsez dla siebie rze- 
czy: 
dzia i 
pozbawił ich tego, znałeźliby się w ta- 


any wypadek. że myśleli cia- 
jakie moga być dalsze jego skutki 
czy mają o to 
ludzi, czy też prosty przypa- 
lecz nadto leżeli na gołej ziemi z 
myślą, że możę ktoś inny zajmuje 
Dla 


kolonistów. Granitowy pałac nie 


lecz skarbcem, w któ- 


jak broń, proch 
wszelkie żywności. 


naczynia, narzę: 
adyby ktoś 


kiem samem położeniu, jak w pierw- 


szych dniach pobytu na wyspie: Zanie- 


pokojemi tą myśla wychodzili na prze- 
mian, aby zobaczyć, czy Top nie opu- 
ścił swego stanowiska. Jedynie Cyrus 


czekał eierpliwie, choć był rozdrażniony 
że nie umie rozwiązać tej zagadki, choć 
gö oburz 


zało, że wkoło nięgo dzieją Się 
rzeczy, któwych zrozumieć nie może. Ge- 
deon podzielał jego zdanie; obaj zgadza- 
li się, że ich wyspa ukrywała jakąś ta- 
jeranicę, Harbert nie wiedział, co ma o 
tem myśleć i radby był poznać zdanie 
inżyniera, Nab powiędział sobie w kań- 
cu, że nie potrzebuje się biedzić nad 
tem, o czem już pan jego myśli i gdy- 
by nie obawiał się, że tem robi przy- 
krość towarzyszom: byłby spał równie 
spokojnie, jak w Granitowym pałacu. 
Penkroff As mógł się uspokoić i gnie- 
wał się ciągle. 


-= Zażartowano ż nas sobie — pow- 
tarzał. — Takich żartów nie lubię i bia- 


i tę,| 


raz jeszcze da- | 
jemy wyraz głębokiemu przekonaniu i| 
pewnęści, cbrady marcowe ani nam, a- | 


Wykradzenie dokumen- 
tów w admiralicji an- 
gielskiej ` 


„Le Daily Mail’? donosi o wykradze-- 


niu bardzo ważnych dokumentów z biu- 
ra admiralicji marynarki angielskiej. | 

Wdrożone natychmiast śledztwo nie 
dało jeszcze żadnych pozytywnych Te- 
zułtatów, w każdym bądź razie należy 
przypuszczać, 
no na korzyść „jednego z państw. 


Władze wojskowe zaaresztowały kil- 
ka osób, zajmujących dość poważne sta 
nowiska, posądzonych u współdziała- 
nie © wykradzeniu. 

Cah śledztwa trzymana jest dc.yGh 
czas w tajemnicy. 
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Wojna domowa w Chinach, 


Z Tien Tsm donoszą, jakoby swjśj 
bołszewicko- chińskie został robite. Wał 
ki toczą się obecnie pomiędzy dv.ox.4 
stronami o posiadanie stobey Chin. 


Z jednej strony nacis: -listyezne woj? 
e-a dyktatora Mandžurji, "zang Tso, Lit 
na, z drugiej zbolszewizowana 'armja 
chrześcijanskiego gencrała Feng Ju 
Siang. ; żę 

Podobno wojska mandżurskie pobiły 
zbolszewizowaną armję i poruszają się; 
w kierunku Tien Tsinu. 


Generał Feng Ju Siang po zadanej kię 
sce okopuje się, by bronić stolicy. W 


że wykradzenia dokona: 


Wojna 
w Marokku 


Z Madrytu donoszą : 

Ostatnie wiadomości z frontu pod mia 
stem Tetuan głoszą, że Hiszpanie posta- 
nowili przeprowadzić ofensywę, używa- 
jąc większych dział, by oczyszczyć do- 
wiki: nad miastem wzgórze od ri- 
feńczyków. 

Ofenzywę rozroczęto rano. Naciera- 
jące wojska nie spotkały się z ważniej- 
szym: oporem, odrzucili rifenów w głąb, 
wspomagani ogniem artylerji i samolo- 
tów. 

Drugi atait był przeprowadzony na 
wzgórze Beni- Hosmar, na którym sta- 
ła artyłerja rifeńczy ków ostrzeliwują- 
ca Tetuan. 

Obum tym atakom rifeńczycy rozwi- 
neli dość siny kontratak. lecz oddziały 
leg ji cudzoziemskiej zdołały powstrzy- 


i mać napór. 


Podczas ataku został ranny dowódca 
gru; ” hiszpan: :iej — generał Millan --- 
stray. 


— nap W ŁU 


OSTATNIE WIADOMOSC] 


-— Wedle krążących pogłosek utworze 


onie gabinetu francuskiego ma być po- 


wierzone panu Briand'owi, ministrowi 


spraw zagranicznych. 

— Prezydent francuski, M. Gaston 
Doumergue, jest obecnie w Lyonie na 
zwiedzeniu dorocznej wystawy. 

— Z Genewy donoszą, jakoby udziele 
nie stałego miejsca w Radzie Hiszpanii 
i Polsce miało nastąpić dopiero we wrze- 
śniu. 


22007 
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Przesilenie, którego zapowiedzią była 
| różnica zdań między ministrem skarbu, 
a p. Bokanowskim, odnośnie monopolu 
cukrowego i naftowego, a którego osta- 
teczną przyczyną było głosowanie nad 
| podatkami pośredniemi, spowodowało 

konieczność dymisji p. Brianda. Opu- 
szczony częściowo przez socjalistów, nie 
chciał on jednak do EEE chwili zdra 
| dzić kartelu i odrzucił mozliweść opar- 
| cia się przy głosowanin na stronnie- 
ji twach umiarkowanych. 

Ta stałość przekonań p. Brianda prze- 
sądziła 0 dalszych losa*h gabinetu. 

Upadek Stał się nieuniknionym. 

| Francja stanie w obi. kryz. polityczne 
| go groźniejszego i bardziej w następstwa 
| brzemiennego, niż wszystkie dotychcza* 
sowe. 

|. Nietylko dlatego, że nastąpił on w 
| przededniu wyjazdu p. Brianda do Ge- 
newy, gdzie stanie on wobec Ligi Na- 


Ni rodów; 2 mocno — wskutek swego upad 


| ku —- osłabionym prestigem (co może 
się odbić niepomyślnie i na sprawach 
Polski), lecz także i dlatego, że przesile- 


re pierwsze promienie wschodzącego 
słońca oświetliły Granitowy pałac, prze 
konali się, Że okna jego były, tak jak 
je zostawili, zasłonięte okiennicami, Z 
tej więc strony w szystko było w porzą- 
dku, łecz mimowolny okrzyk wydarł 
się z ich piersi, gdy zobaczyli, że drzwi, 
które żaąinknęli wychodząc, były teraz 
otwarte. Nie mogli wątpić, 
w Granitowym pałacu. 

Wyższa część drabiny pozosłała na 
miejscu, lecz niższą podniesiono aż do 
progu, co dowodziło. że nieproszeni go- 
ście chcieli zapobiec temu, aby ich kto 
nie zaszedł niespodzianie. Qo to byli za 
ludzie į ilu ich tam było? 

Penkroff zaczął żrów nawoływać 
swym potężnym głosem. Nie było od- 
powiedzi- 

= A to niecnoty! -- krzyknął mary- 
narz. -—- Śpią tak spokojnie, jakby we 
włrynym domu. Nuże! zbójce, korsarze, 
bandyci! 

tlarbertowi przyszło na myśl, aby przy 
wiązać do strzały długi sznurek, a na- 
stępnie wystrzelić, cełując pomiędzy 
pierwsze szczeble drabiny, podciągnię- 
tej do progu, a później uchwyciwszy 
sznurek, pociągnąć drabinę do ziemi i 
tym sposohem przywrócić ‘komunikacje 

j z Granitowym pałacem. Pomysł ten po- 
dobał się wszystkim, tem więcej, że wy- 
konany zręcznie, musiał przynieść po- 
żądany skutek. Szczęściem łuki i strza- 
ły złożono na skład w jednym z koryta- 
rzów w Kominach, równie jak i kil- 
kadziesiąt metrów cienkiego. lecz mo- 
cnego sznura 4 włókna hibiskusa. Pen- 
kroff wybrał s arannie strzałę, przywia* 
zał dó- niej sznur i oddał Harbertowi, 
który naciągnąwszy łuk, wycelował w 


da żartownisiowi, jeżeli wpadnie mi w | koniec drabiny. Cyrus, Gedeon, Penkroff 


ręce. 
Gdy tylko świtać żaczęło koloniści wy 
szli na wybrzeże Z bronią , w ręku. Sko- 


i Nab cofnęli się trochę, aby: „zobaczyć, 
a się kto nie pokaże w oknach. 


Strzała sys siej pociągając za bi i osote 


że ktoś był , 


AGJA POLITYCZNA 


Brianda. — — „P Pa : 


| 


„Niech zyje Briand' 
| 


nie opóźni załatwienie finansowego pro- 
jęktu, co znowu ujemnie zaważy na kur 
sie franka. 

Początkowo powątpiewano nawet w 
wy jazd p. Brianda do Genewy, do czego 
jednak nie było najmniejszy ch podstaw, 
gdyż jest on stałym delegatem Francji 
do Ligi Naradów. 

Wyjazd p. 
jazdem p. prezydenta Francji do Lyonu, 
co e ih ostateczną decyzję, komu 
zostanie powierzoną misja tworzenia no 
wego gabinetu. 

Z -całego szeregu. przy puszczalnych 
kandy datur, najwięcej znamion praw do- 
podobieństwa mają p. Caillaux i p. de 
Monzie, w obu wypadkach zatrzymałby 
p. Briand tekę ministra spraw zagrani- 
cznych. 

Nie jest wykluczonem ponowne powie 
rzenie misji utworzenia gabinetu panu 
Briandowi. i choć on sam temu zaprze- 
cza, przemawiają jedhak za tem nastro 
je prasy i fzby, która wynik sobotniego 
głosowania powitała okrzykami : 

„Briand est mort”. ;,Vive Briand ''! 


sznurek i przeleciała pomiędzy ostatnie- 
mi szczeblammi drabiny. Koloniści przy- 
kłasnęli, a Harbert pochwycił natych- 
miast za sznurek, lecz zaledwie nim 
wstrząsnął aby zsunąć drabinę, jakaś 
ręka ukazała się we drzwiach i wciągnę- 
łą ją. 

— A niegodziwcze! -- krzyknął ma- 

ynarz — zasłużyłeś: aby cię poczęsto- 

vać kulką i nie długo będziesz na nią 
GEL, 

— Któż to taki? — zapytał Nab. 

— Jakto, nie porpant., 

—— Nie. 

— To Ró aka; goryl, pawjan, orang 
utang, mandryl, czy tam jakaś inna 
małpa! Tak w czasie naszej nieobecno- 
ści małpy zakradły się do mieszkania. 

Jednocześnie, jakby na potwierdzenie 

słów marynarza, cztery małpy odepch- 
nęły okiennice i ukazały się w oknach 
wykrzywiając się najdziwaczniej na pra 
wych właścicieli mieszkania. 
-i> Wiedziałem dobrze, że to psoła! 
— zawołał marynarz — ale przynaj- 
mniej jeden 2 psotników musi odpoku- 
tować za innych- 

Mówiąc to, przyłożył do 
strzelbę. wycęlował i Strzelił. 
małp, ugodzona śmzertelnie, 
przez okno, inne uciekły, 

» Nie znając nawet nazwy tej małpy, 
można było poznać odrazu, że p do 
jednego z gałunków, które tak wzrostem 
jak i całą swą pos stacią najwięcej zbli- 
żają się do człow ieka; Harbert zaś jako 


ramienia 
Jedna. z 
wypadła 


dobry zoolog ośw iadczył odrazu, że to 
orangutang. 
— Pyszne zwierzę! —- zawołał Nab. 


-=-Niechże będzie i pyszne, kiedy tak 
chcesz — odpowiedział Penkroff — ale 
pomimo to nie wiem, jakim sposobem 
wejdziemy do domu. 

— Harbert strzela wybornie z luku 
— rzekł reporter — niech spróbuje raz 
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Duch konferencji Związku 
Polsk. Nauczycielstwa 


poświęconych zagadnieniom programu 
"szkolnego na emigracji 


Rzeczpospolita obywateli eno- 
tliwych prawa czczone, wykory- 
wane mieć będzie, kiedy eduka- 
cje dawne, ‘szkodliwe przesądy 
schyliwszy, zaszczepi w mio- 
dzieży wiadomości jednakowe i 
równie z prawami do jednego 
końca dążące, kiedy mędrsi oby- 
watele starać się będą oświec..ć 
naród pismami, ukazywać mu 
prawdy, pewną  szczęśliwość, 
wiodące, a odkrywać biędliwych 
mnieman skutki okropne”. 


Stan. STASZIC. 


Gięboką treścią tych myśli — działa- 
cza — oświatowca polity ka i obywate- 
la, kierował się zarząd główny Związku 
Polskiego Nauczycielstwa we Francji — 
gdy przystąpił do zwoływania konferen 
cji pedagogicznych, sprawom programu 
w nauczaniu polskich przedmiotów we 
Francji poświęconych. 


I chociaż dla jednych demonstracją, 
dla innych nietaktem w swej formie, wy 
dać się mogły w założeniu swojem i my- 
śli przewodniej o przyspożeniu Rzeczy- 
pospolitej ,„obywateli enolliwych ”, po- 
zbawionych ,,przesądów szkodliwych ”*, 
a ‚prawo czczących , w rzeczywisto- 
ści były zagadnienie programu w nau- 
czaniu przedmiotów polskich na emigra 
cji to zagadnienie niezmiernie ważne, 
podstawowe dla wychowania i naucza- 

nia, a dó dziś zupełnie zaniedbane — 
jeżeli chodzi o emigrację polską we 
Francji. 

Stąd śmiałość, by na lamach codzien- 
nego pisma w tej sprawie występować. 
Ogół wychodźtwa świadomego jest i mu 
si być zainteresowany, co dzieje się w 
murach szkoły. Kwestja wychowania 
i nauczania przez olbrzymią masę spo- 


4eczeństwa- jest-niedoceniana — > poła "> 


skutki tego wyehowania są bardzo czę: 
sto przez masy społeczeństwa nieznane 
i niedoceniane. 


Że rola ta jest wielką i po niej bardzo 
dużo się narody spodziewa ją. oSłąpnąć, 
świadczy chociażby i ten fakt, że fa- 
ka organizacja, jak Liga Narodów, or- 
ganizacja woja polityczna, przez 


| swój statut, regulująca najrozmaitsze za 


gadnienia państwowe i narodowe, i choć 
niema w swym pakcie (statut Ligi) =ża- 
Mimo to po 
litycy odrazu zauważyli, żercele ich tyl- 
ko wówczas zostaną osiągnięte, gdy za- 
cznie się społeczeństwo i-narody przy- 


F 
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gotowywać i wychowywać w odpowied- 
nim duchu. 

I dłatego już pierw. 
dzenie Ligi 
1920 uchwala jednomyślnie odpowied- 
nią rezolucję, o konieczności zajęcia się 
z punktu widzenia między narodowego 
sprawą wychowania * pedagogiki. 

Wspominam o tem dlatego, by wska- 
zać, jak to zagadnienie jest ważne i jak 
olbrzymie zmiany w życiu wywołać ono 
musi. Dlatego też prace zarządu Zwią- - 
zku zmierzające do omówienia pedago- 


sze ogólne zgroma- 


gicznego i metodycznego zastosowania 


programu, w oddziale polskim zami ierza 
my uczynić publicznemi, ażeby wychodź 
two jako najbardziej tym wszak zainte- 
resowane, mogło wziąć w tej dyskusji 
udział, bądź też, by tym,: którzy w tej 


czy innej formie, uczyć swe dzieci bę- i 


dą zmuszeni, by odpowiednio wzbogacić 
mogli swe doświadczenie i wiadomości. 
Przystępując do programu jakiegoś 
przedmiotu, należy mu wyraźnie posta- < 
wić jasno określony cel. Dlatego ro- 
biąc przegląd programu języka polskie- 
go dla oddziałów polskich we Francji, 
trzeba się zapytać jakiż cel stawia Się 
temu przedmiotowi. Jasną, bowiem jest 
rzeczą, dla każdego cel ten w nauczaniu 
języka innym będzie w kraju, i innym 
trochę jest na emigracji. Dlatego błę- 
dem zasadniczym naszych poczynan or- 
ganizacyjnych w tej dziedzinie na emi- 
gracji był fakt braku w nauczaniu przed 


miotów polskich jasno określonych ce- 


lów. Stąd brak dostosowania do tego 
jasnej metody. — Stad chaos i poszuki- 
wanie dróg. Często zmiany. nauczyciel- 
stwa powodowały, że każdy nanawo roz 


poczynał pracę doświadczeniami osobi `- 


stemi, zdobywszy je nieomal — uce- 
kał + dalej ; ; itak w kółkó. > 

t otrzymać n progu swej_pr 
= ie sprecyzowany cel i ja 
stąd "metody postępowania, otrzymuje 
się zamiast pregramów: trochę ogólni- 
ków i frazesów. Dlatego ustalenie na 
konferencjach podagogiczno-progTajmo- e 


u progu swej pracy w róku - 


gy 


wych Związku celu w nauce języka pol o - 


skiego na emigracji jest bardzo dodat- z 


nie przez wypełnienie dotychczasowej 
dotkliwej w naszej pracy luki. 

Jakąż odpowiedź daje organizacja na 
te pytania ? 

Pozwolę sobie za programem i uchwa 
łami konferencji - pedagogicznych przy- 
toczyć ją dosłownie. 

Janusz WIĄCEK. 


Ciąg dalszy nastąpi.) 


i 
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OSTATNIE WIADOMOSCI 


-—- Żaglowiec łotewski ,,Dainha”' pły*” 
nąc z Gwinei do-Middelburga, rozbił się 
o molo i zatonąi. Z 9-ciu ludzi załogi 
— czterech utonęło,,a pięciu uratowano, 
w tem dwu rannych. 

— Ambasador rumuński w Paryżu pro 
wadzi układy, celem zawarcia konwen- 
cji wojskowej, rumuńsko-francuskiej (na 
wzór zawartej już takiejże konwencji 
polsko-francuskiej). 


Oho! małpy to przebiegłe stworze- 
nia! Nie pokażą się drugi raz w oknie, 
a gdy pomysle jakie szkody mogą po- 
robić w mieszkaniu i składach.. 

-- Trochę cierpliwości — rzekł Cyrus. 

- Te zwierzęta nie mogą długo trjum- 
fować nad nami. 

-— Uwierzę wlenezas dopiero, gdy tak 
jak ich towarzyszka, będą leżały na zie- 
mi, bo obecnie pan nawet nie wiesz, ile 
tuzinów tych psotników dokazuje tam 
na górze. 

Rzeczywiście trudno było na to odpo- 
wiedzieć. Spróbowano raz jeszcze pią 
gnąć za sznurek przywiązany do strza- 
ty. lecz zerwał się, a drabina pozostała 
na miejscu- 

Położenie kolonistów było kłopotliwe, 
bo choć nie wątpili, że wypędzą napa- 
stników i odzyskają swoje mieszkanie, 
lecz nie wiedzieli kiedy i jakim sposo- 
bem. 

Parę razy: jeszcze PE RYE widocznie 
małpa w ysunęła łapę przez drzwi lub 
okno, lecz rozł iegająace się natychmiast 
wystrzały tak je widać przestraszyły, że 
następnie przez dwie godziny żadna z 
nich się nie ukazała, 

-— Ukryjmy się — rzekł inżynier. — 
może, sądząć, żeśmy odeszli, pokażą się 
znowu. Trzeba, aby Spilett i Harbert 
zaczaili się za skałami i czekali, gdy się 
która wysunie. 

Zastosowano się do rady inżyniera i 
gdy Harbert i reporter. jako najlepsi 
strzelcy pozostali na czatach, inni uda- 
li się na polowanie do lasu, gdyż wszy- 
scy byli głodni, a nie było żadnych za- 
pasów żywności. Myśliwi powrócili w 
pół godziny, niosąc kilka gołębi skal- 
nych, które Nab upiekł, zapaliwszy 0- 
gnisko. Tymczasem żadna małpa się nie 
pokazała. 

Gedeon i Harbert, odchodząc na śnia- 
danie, zostawili Topa na strąży; nastę- 


— Reprezentanci Ligi Narodów zebra 
li się w niedzielę, celem wyn- 
się do wymiany swych poglądów na 
rozszerzenie miejsc w Radzie Ligi Na- 
rodów. Dotychczas bliższych szczegó- 
łów brak. 

— Czeski minister spraw zagranicz- 
nych, Benesz i kancierz austrjacki, Ra- 
mek, podpisali układ arbitrażowy mię- 
dzy Czechosłowacją i Austrją. 
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pnie wrócili na swe stanowisko, gdzie 
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znów przeszło dwie godziny oczekiwali 
napróżno. Małpy siedziały tak cicho, jak 
by ich wcale nie było. Koloniści domy- 
ślali się, że przerażone wystrzałami i 
śmiercią towarzysza, schi koniły się 
gdzie do kąta lub może dostały się aż do 
składu. To przypuszczenie natchnęło 
wszystkich najwyższym niepokojem. 
Trudno dziwić się temu, gdyż w tym 
składzie złożyli wszystkie swe skarby, 

— Doprawdy. nasze położenie zaczyta 
być nieznośne — rzekł zniecierpliwio: 
ny reporter — a nie widzę sposobu wy- 
dobycia się z niego. 

- Trzeba przecie koniecznie wygnać 

ty ch urwisów z naszego domu! — z&- 
wołał Penkroff. Poszłoby nam to łatwo, 
choćby ich tam była i parę tuzinów, 
lecz trzebaby dostać się do nich. Czy” 
niema na to żadnego sposobu? 

— Jest jeden tylko! — zawołał”inży-, 
nier. 

— Jeden? —- rzek? Penkroff. — To 
ten z pewnością będzie dobry, skoro 
niema innego! Cóż mamy czynić? 


— Spróbujmy dostać się do Granito- 


wego pałacu przez dawny upust od 
strony jeziora. j 
— A! do miljona okrętów! — wykrzy- 


knął marynarz — że też dotąd nie pomy 
śleliśmy o tem. 

Rzeczywiście był to jedyny 
wejścia do Granitowego pałacu i wypę: 
dzenia z niego nieproszonych gości. 
Wprawdzie trzeba było rozwalić mur, 
zasłaniający dawny otwór, lecz to nie - 


sposób 4 


mogło ich powstrzymać, gdyż wiedzieli ` 


że naprawić go potrafią. Szczęściem tak 


że, inżynier nie doprowadzi jeszcze do ^ 


skutku zamierzonego zalania muru wo 
dą, gdyż w takim razie nie mogliby tak 
prędko dostać się do niego. 
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Lojalność Gdańska 
i wielkoduszność Polski 


Oświadczenie von Hammela. 


Dnia 3 bm. przybył do Gdańska wy- 
Boki komisarz Ligi Narodów prof. v. 
‘Hammel, witany przez radeę legacyjne- 
go p. Zaleskiego oraz przedstawicieli 
sanatu gdańskiego. 

Przed wyjazdemi z Amsterdamu, Wy- 

goki komisarz udzielił jednemu z pism 
wywiada. w którym oświadczył, że pro- 
błem wschodnio europejski wybija się 
na pierwsze miejsce. 
- Co do Gdańska i Polski oświadczył, 
Że intercsy ich idą równoległe. Gdansk 
wimien być lojalny wobec Polski, zaś 
Polska winna okazać się dobroduszuą. 
Występuje on tutaj nie jako sędzia, ale 
jako doradca rządu gdańskiego. 


Zjednoczenie ` 
monarchistów 


istniejący dotychczas Obóz monarchi- 


| tów poiskich (Warszawa) i Organizacja 
"monarchistyczna (Poznań) zlały się '0- 


beenie i stworzyły wspólgą organizację, 
p. n. „Zjednoczenie Monarchistów Pol- 
skich”. 

Prezesem rady naczełnej Z. M. P. jest 

p. Wacław Niemojewski, wiceprezesa- 
mi są: gen. Raszewski i prof. Szymon 
Dzierzgowski. Prezesem zarządu głów- 
niego jest poseł Stefan Dąbrowski. Do 
zgrządu wchodzą pp. Ludwik Bryndza- 
Nacki, _gen- Dowbór-Muśnieki, Alfred 
Jankowski, Antoni Jundziłł, ks, prałat 
Antoni Kwiatkowski, prof. Zyg. Lisow- 
ski, Konstanty Murzynowski, Mirosław 
Obiezierski. Aleksander Pawlikowski, 
Józef Robakowski, sekretarzem general- 
nym Z. M. P. jest p. Bogumił Orzecho- 
wski. 
"Pos. Stef. Dąbrowski, p. Antoni jun- 
dziił i prof. Lisowski są członkami Ch. 
N. ; współdziaiają w pracach Zjedno- 
czenia monarchistów polskich zgodnie 
4 uchwałami rady nadzorczej Ch, N. 

(Patrz artykuł ‚Morfina monarchiz- 
nu 
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Zatarg wśróń stronnictw 


koalicyjnych 
o Kasy Chorych i strajki 


"WARSZAWA. — Na posiedzeniu sėj- 
mmowej komisji ociirony pwacy dnia 38-g0 
bm. w związku z dyskusją nad projek 
term noweli do ustawy o Kasach cho- 
tych doszło do nieporozumienia wśród 
stronnictw Kamtucji. ` z 

Minis © percy sddieęmięcki oświadczy? 
zóbranytu, że rąąd w najbliższym już 


+ L y A 3 z RZAD 
czasie zgło wWiasny Projest noweli do 


nsławy o Kasach chorych. à 
Posłowie Z. L. Ń-, niezadowoleni z te- 
go oświadczenia, zaproponow uli, aby ko 


"aisja nie czekając na zapowiedziany 


ntzez ministra projekt rządowy rozpo- 


częłą natychmiast obrady nad projek: 


© Z. L. N., pozostającym w Sprzecz- 


płikuje neu asteQję. Jest onó 
owada przed wczesniej. 6tATOŚCI. 
eisi sczópl przyszli 
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nizmu, są *iedzl 
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a przeładowane, wiedy 

i teren jest korzystniejszy 
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MIkTODóW i bilni dziaż 

KÓ Mikroby rożwijają się 


sý jaca szybkością. Krew w 


tnężczyżny, 


wyglądu owej dej dziewczyny. 


Zapytegcie się idh, a oai wam ÓdpowiedzĄ, 
28 ol ga zatwardzenie, Tam ŝto- 
ało zł oczętwszy Gd anemii, aż dô róð 
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organi: th i 
trzeha potviedzieć, 


przerrły : R 
PIEUŁK DUPUIS 
zapokiegają, usuwają | źwałczają 


ZATWARDZENIE 
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działają w tym kierunku. 


wagystkich ApPIEZACH. 
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SKŁAD GŁÓWNY : 
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ZATWARDZENIE 
SARACA ZYCIE. 


Wywołuje ono, powiększa, Epfzyja I kom- 


również głów- 


ü 
siyan WRIOSKU, 
więkśżość ctefientów, wywoiuaoyon śinierć 
j zkach. 
kanalizcają orga- 
termentów korzystnych 
ataz trucizń orga 
ch wśzelkiego rodzaju. Jeżeli kiszkii 
termettacja | ry sil- 
ia roz- 
Nagrommadzenia rożkładają- 
jesz doskonałym zbiornikiem 
acych trucizna Kisz 
tam $ Za: 
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ności ze stanowiskiem ministra praęy. 

Wniosek Z. L. N. atoli upadł mniej- 
szością jednego głosu. 

Następnie pos. Lipski (Z. L- N.) wyra- 
ził zdumienie, że rząd podczas strajku 
w telefonach i tramwajach w Warsza- 
wie postępował tak łagodnie i w xon- 
kluzji wyraził przekonanie, że ostatnie 
strajki w Warszawie odbiły się szkodłi- 
wie nå naszej polityce zagranicznej. 

Pos, Uziembło (PPS.) wobec takiego 
postawienia kwestji zaproponował aby 
na. dalszą dyskusję w sprawie strajków 
warszawskich zaprosić ministra spraw 
zagranicznych. Ostatecznie dyskusję tę 
odroczono do następnego posiedzenia 
komisji. 
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0 nowe fundusze dla 
zatrudnienia bezrobotn. 


Pod przewodnictwem min. Ziemięc- 
kiego odbyłó się dn. 3 bm. drugie posie- 
dzenie komitetu ministrów dla zatrud- 
nenia bezrobotnych. W posiedzeniu 
więli udział ministrowie Barlicki, Cha- 
dzyński, Osiecki, Raczkiewicz, Zdzie- 
chowski i wiceminister Jankowski. 
Zgłoszone projekty, dotyczące uzyskania 
nowych funduszów w zakresie poszcze- 
gólnych ministrów. Fundusze te prze- 
znaczone będą na zatrudnienie bezrobo- 
tnych. Sprawą tą zajmie się komitet na 
jutrzejszemm posiedzeniu. 
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Demonstracja 


bezrobotnych pracowników umy- 
słowych w Łodzi 


W Łodzi odbyły sie demonstracje bez 
robotnych pracowników umy słowych, 
przyczem delegacja ich udala się do 
p- wojewedy, domagając się uwzględ- 
nienia postulatów, 

P, wojewoda przyrzekł przychylne za- 
łatwienie, We środę, dnia 3 bm. miała 
nadejść z Warszawy odpowiedź w tej 
sprawie. Gdy jednak odpowiedź nie na- 
deszła, przed lokalem związków zawo- 
dowych zaczęły się zbierać tłumy bez- 
robotnych. Przechodzący tamtędy komi- 
sarz policji Cieślak wezwał zebranych 
do razejścia się. Zgromadzeni wybrali 
dełegację, która udała się do wojewody. 
Po pewnym czasie za delegacją ruszyli 
i demonstranci. Na zbiegu ul- Piotrko- 
wskiej i Zawadzkiej tłum zostal wezwn 
ny przez komisarza Janiszewskiego. do 
rozejścia się. Gdy wezwanie to nie od- 
niosło skutku, wówczas z ulicy Zawadz- 
kiej wysunął się konny oddział policji. 
W tłumie powstała panika, w czasie! 
której kilkanaście osób odniosło ciężkie 
rany. Na miejsce weżwano pogotowie 
ratunkowe, które opatrzyło rannych. 
Przybyła teź na miejsce delegacja, któ- 
ra interwenjowała u wojewody i oświad 
czyła, że wojewoda zajął stanowisko 
wobec wysuniętych postulatów bardzo 
przychylne i przyrzekł interweniować 
w Warszawie celem szybszego uzyska- 
nia pieniędzy ñs wypłatę zasiłków: 

W tym również czasie nadeszła Z War 
szawy wiadormość, że ministerstwo pra- 
cy przekazało do dyspoz; funduszu 
bezrobocia kwote 50.000 złotych na wy- 
płatę zasiłków dla bez 'sbotnych. 
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Do rozmaitych bolączek, jakie Ojczy- 
zna nasza przeżywa — tęskniący Za ko- 
ronowanemi głowami „,pałkarze” jak 
tylko mogą tworzą ruch monarchistycz- 
ny. 

Niedawno temu odbył się zjazd mo- 
iarchistów w Poznaniu, później w Lo- 
dzi; znów czytamy o zjeździe monarchi 
stów w Warszawie, gdzie utworzono 
Związek monarchistów w Połsce- 


Rząd Polski winien jak najenergicz- 
niej zwałczać wybryki monarchistów 
tak samo jak zwalcza się komunistów. 
Monarchizm dla ustroju naszego repu- 
blikańskiego jest tak samo niebezpiecz- 
ny jak komunizm. Nie można go też 
inaczej traktować. 

Toruński „Głos Robotnika” o zach- 
ciankach monarchistów w Polsce pisze 
następująco: i 


Naród polski przeżywa obecnie nie- 
bezpieczną dobę ,,przewartościowywa- 
nia” swoich wartości ustrojowych. Do- 
tknięty w najistolniejszych szezegółach 
swego państwowego bytowania, bo w 
sprawach gospodarczych. administracyj 
nych itd. — szuka powodów niedoma- 
sań, szuka winnych i znajduje je — w 
wadach ustroju państwowego, w Wwa- 
dach naszej konstytucji, w formie rzą- 
dów. f 

Jest sporo takich umysiów, które, u- 
praszczając zagadnienie, mówią: Repu- 
blika prowadzi nas do zguby! i przez 
proste przeciwieństwo Ppoićć, szukają 
wybawienia w... monarchji... 

Władza dla króla dziedzicznego — 
a z królem: Polska rozrośnie się i spotę- 
znieje! 

Tu i ówdzie w znękanem i zmęczonem 
społeczeństwie hasło takie znajduje na- 
wet pewien. posłuch. Wszak chory nie- 
raz ńajszkodliwiej nawet chwyta się 
narkozy, jeśli choć chwilową przynosi 
mu ulgę 

W racjonałnem jednak lecznictwie 
politycznem nie można poprzestawać 
na narkozie: trzęba szukać zasadniczych 
powodów choroby i leczyć ją gruntów: 
nie, rozsądnie. metodycznie. 


| 


| 


Monarchja czy republika — 
zagadnienie formy i tylko formy. Za- 
równo monarchja jak i republika moga 
być formami bez treści, płaszczami na | 
zgniliżnie, kolumnadami przed śmietni- | 
kiem. | 

Rosja była monarchją dziedziczną i 
-— upadła. St. Zjednoczone Ameryki m- 
gdy nie przeżywały dreszczyków koro- 
nacyjnych i są dziś pierwszą potęgą 
świata. | 

W Anglji monarchja jest figurą deko-| 
racyjną i Anglja jest potęgą społeczną, | 
polityczną i gospodarczą. Włochy są mo | 
narchją i gdyby nie Mussolini, który | 
rusztowaniem dykfatury  podpart tron | 
rzymski — Italja byłaby trzeciorzędnem 
państwem w Europie. 

Przykładów dość! 


Mówią one wyraźnie: w  społeczeń: 
stwach dojrzałych nawet - demokracja 


republikańska jest dobrą formą dziczy 
lub niedbalstwa nawet monarchja nie 
uczyni potęgą! 

Do Polski króla trzebaby... importo-| 
wać. Byłaby to loterja — bez pa kach 
cji wygrania wielkiego losu. Dziedzicz- | 
na monarchja — a ta jedynie jest logi- 
czna! — mogłaby się słać , chronicz- 
nam „zapaleniem mózgu. ć | 

Wychowawczych funkcji w  społe-| 
czeństwie, które ma za sobą tysiąc lat | 
dziejów. dynasta zamorski nie wykona, | 
bo nawet w Albanji Mbretowi to nie po- 
szło. 

Hasło monarchji jest manewrem kon- 
serwatywnych ster społecznych. Pod je- 


gó osłoną dokonałby się powrót do wła-| 
| R: 


dzy „urodzonych” i ,,skoligaconych”. | 
Demokracja społeczna w Polsce złu- 
dzenia monarchistyczne odrzuci. 
Powiększajmy i podnośmy poziom í 
światy i dobrobytu. społecznego. Prze- 
strzegajrny czystości rąk i charakterów. 


Budźmy patrjotyzm iarny 1 wytrwa-| i 
y patrjotyzm, ofiarny 1 wytrw& | poda. mogły zatrudnić w 


ły, Wykończajmy i doskonalmy nasz | _; : i 5 3 | 
Si AR EIR RAN Ji TA częś SZ | ników. ponieważ wielka flota Swiatlo- | i 
napoly improwizowany ustroj demo | wa. ie Nir ARN Sdr AAPO ea | ? "CZE ra 
kracji parlamentarnej we A PRA CPR A E 
je A; Bai ares RE „| W tych warunkach widoki na przyszłość | Wielki fiim 
Zbędną wówczas stanie się morfina | ludności gdańskiej nie są najlepsze 1 


monarchizmu, którą tak zawzięcie prze 
mycają do nas... specjaliści. 


Z FRANCJI I ZAGRANICY 


| 
| 
| 


peejalista Boktór Medycyny /siwer. Parysh. ; ii j 


a Pinc, zoladka, kobiece, nerwu, 
«we, skórne, krwii weneryczne. 


Przyjęcie codzienne od godzinie 2—7 K 
wiecz., w niedzielę i święta od 9—1," % 


Douai (Nord) 26, rue Saint Jacques 
Dobrze zwazać na adres 
Ceny bardzo umiarkowane. 


KALENDARZE | 
MARJAŃSKIE 


NA ROK 1926 
są do nabycia w Administracji 


„WIARUSA POLSKIEGO 


E po franków 5.50 — za zaliczka 6.50 
| oi AA A A 


Klinika CentralnawLile | 


sia leczyć bez żadnych wydatków na podróż 
do innych miejscowości. 

Drogi moczowe, Choroby kobiece, Choroby 

śkórne, Ghoroby askretne, Wrzody, Zyłak, 

Prostatite, 


aaresy i godziny przyjęć 


oodź. od g. 8-19, tak 
LILLE, 32; rus Faldheńke | Samo w niedz. l Św. 
w tedż. 1 czwartki 
ROUBAIX 05.18 Gare w poniedz. 1 ezwari 
środe i soboty odg: 5-19 
i w niedz. ód g. 8—1 
wa wtorki i piątki 
6 godz: 9—19 wiec? 


połsku. 


gems 


KALENDARZ RZYMSKI, 
LILLE, dnia 9. Ml. 1926 r. 
Wtorek 9. — Franciszki Rzym. 
Środa 10. — 40 Męczenników 
Czwartek 11. — Konstantyna 


Dziś : 


EXIT 


Nowa ententa 


WIEDEŃ. — W związku z przyjaz- 
dem Benesza do Wiednia kolportują w 
tutejszych kołach politycznych wiado= 
mość o konsłytuującej się nowej*enten- 
cie, której celem byłoby przywrócenie 
równowagi w Europie, naruszonej wstą 
pieniem: Niemiec do Ligi Narodów. 

zdaniem pewnych tutejszych polity- 
ków muszą Francja, Polska,  Gzóchó- 
słowacja i Jugosławia ogłosić się soli- 
daręemi z Włochami, i to nie ze wzglę- 
dów uczuciowych, lecz z 
wspólnych realnych interesów. 

Na czele tej nowotworzącej się enten- 
ty stanąć mają Włochy, a opinie. publi- 


powodu 


O Z 0 


Przyjmuja 


16) zorgani. 
gki licznym 
możecie 


wielka 


KAMI. Choroby 


od godz. 


A PPE” 


ape tyz WCT AA 


czne w wymienionych państwach przyj- 
mować mają tę myśl za konieczną i stu- 
szną. y 
= Na razie brak ścisłych danych dla o- 
ceny realności tych kombinacji, będą- 
cych wyrazem dezorjeńtacji, powstałej 
na tle przyjazdu Benesza do Wiednia. 
"Ta dezorjentacja jest tem większa, i- 
de. że Benesz uznał za stosowne przy- 
spieszyć o kilka dni swój przyjazd do 
Wiednia, dia którego napróżno szuka 


"się tutaj logicznego wytłumaczenia. 


NOSA GARDŁA 
| % Doktór specjalista z Fakultetu Parysk 


cenz gð 8 r. du 


42, rue. Faidherbe, 32 — LILLE 


Douai, 9, rue du Clocher - Saint - Pierre 


naprzeciwko kościoła Saint-Pierre 


ą Klinika Lekarska w Douai 
y. 4 ABAK Ae DKA E SEDERE PALCA LEĆ) AGRADE itt koi 
kierowana przez specjalistów 


spówoby lecz 
ELEKTRYCZNOŚCIĄ, SERUM io ŻAsrnzy. 
biece, nerwów, piwo, 
Syfilis - Weneryczne - Reumatyzm 


Konsultacje we wtorki, środy, piątki i sobot 

od godz. 9—11 i 2—7.80. jedzie A 
9-—2 udziela ei 
macji, Porad nie udziela sią listownie, 


Można się razmówić po polsku i niemiecku. 
3, rús du Chłocher Saint.Pierre, 9. 


Komentarz do wizyty, ogłoszony przez 
Politische Korespondenz”, urzędowy 
organ austrjackiego ministerjum spraw 
zagranicznych, jest zbyt  szablonowy, 
py. w czemkolwiek mógł zaspokoić 0- 
śgólna ciekawość. 

Faktem jest, że podpisanie układu ar- 
bitrażowego miedzy Austrją a Czecho- 
słowacją, tudzież chęć  rewizytowania 
rządu austrjackiego, stanowią dla Bene- 
sza tylko pretekst dla jego podróży wie- 
deńskiej. 

'Tajeraniczość, jaką auszrjackie mini- 
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Za ten dziat redakcja nie odpowiada 
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do wpłat miesięcznych 
dia Tow. 


są do nabycia po cenie 1 fr. ża sztukę 


Kościelnych 


w Administracji Wiarusa Polskiego. 
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Czytajcie ,, 


1 w, Nawet w niedz 1 sw 
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i krwi, Ghoroby ko- 
lizek i dróg oddechów. 


W niedzielę i święta 
bezpłatnie intor- 


LILLE 


WZ 0404. „Worm a 


jesi toj 


| gu posła niemiecko-narodowego Dryan- 


Gdańsk nigdy nie będzie 
„przytączony do Niemiec. 


0-4 Gdańsk nie uzyska jużiz powrotem swe- | 


shih ih |, nomocników ROzpowszechniajcie Wiar Polskiego 
Baczność Towarzystwa Kościelne! 
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USTAWY 


z kwitarjuszami 
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Zamówienia na 


WSZELKIE DRUKI 


ustawy. ulotki, pro- 
gramy, 
wszelkie prace wcho-= 


Adm. „Wiarusa Polskiego” 


{ 


a r m pay 


będą podjęte w skkidzie lagi żadne pov 

ważniejsze zmiany. Wedłe w zzelkich * 
dotychczasowych wyjaśnień nie da sig 

pogodzić z dotychczasowym  staneni 

rzeczy pomysł, aby przyznanie Niemców 

stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów. 

miało być złączone z dalszeni zmiana: 
mi w składzie Rady ! (2). Kanclerz 

podnosi, że gdyby takie rozszerzenie bys 

ło uprzednio planowane, to Niemcy Yanus 

siałyby być o tem uprzedzone, tymezas 

sem: kanclerz dowiaduje się o tem dos 

piero z dzienników. 

Wreszcie oświadczył kanclerz: że fest 
nie do pomyślenia, aby przez odrzucenie 
niemieckiego stanowiska w sprawie skła 
du Rady Ligi, miano doprowadzić w 
ostatniej chwili do niszczenia wiełkich 
| rezultatów politycznych, osiągniętych M 
| ostatnim roku. * 
| mną nw a A O BE hmn 
| 
| 
| 
1 


zagranicznych ostania 


sterjum. spraw f 
nietylko ókoliezność, | 


i 
tę podróż, potęguje | 
że Benesz przybył tu tuż po nagłym wy- | 
jeździe Ninezicza z Białogrodu do Rzy- 
inu lecz wyprzedza on także podróż Ra- 
meka do Berlina: 

Ogólnie wyrażają nadzieję, że Benesz 
sam wystąpi może z pewnemi deklara- 
cjami. które rzucą światło na cel i chara- | 
kter jego wizyty. Rząd bowiem austtja- | 
cki zachowuje w całej tej sprawie da- | 
leko idąca rezerwę i dyskrecję,! | 

| 
| 
| 
| 
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Sensacyjne wystąpienie 
posła Dryandra 


BERLIN. — W kołach pariamentar- 
nych wzbudziło pewną sensację wystą- 
pienie w komisji budżetowej Reichsta- 


onioste uchwały Mie- 
dzynar. Biura Pracy 


GENEWA. — Rada administracyjna 
Międzynarodowego Biura Pracy przy 
Lidze Narodów powzięła na swem. asta; 
tniem zebraniu kilka dopioslych uch» 


dra który zaproponował przeciwko pro- 
jektowi ustawy, wymagającej od urzę- | 
dników państwowych lojalności wzglę- 
dem ustroju republikańskiego. Poseł | 
Dryander oświędczył, że liczba monar- | 
chistów nie przestaje wzrastać w Niem- | 
czech i że wielu członków obecnego ga- i : ; i 4 K 
binelu, a zwłaszcza sam kanclerz Luther | wał, interesujących: zarówno stery To 
monarchistyczne. | botnicze jak producentów. 


żywią przekonania i RR, ; nA 
| 3 | Wszystkiemi głosami przedstawicieły 
|| 


Wystąpienie posła tłumaczą jako próbę 
sabotażu rządu ze strony nacjonalistów. 


POPE — 


rządów, robotników i pracódawców u= 
chwalono wnieść na porządek dzienny, 
pracy w 


NE TSL | Międzynarodowej Konferencji 
| roku 1927 kwestje wolności zrzeszarua, 
| się w związkach zawodowych: ubezpie+ 
| czenia na, wypadek choroby, Oraz mis 
| nimum zarobków. x 
| Ponadto imieniem rządu francuskiego 

| ` „W za u KED> Arthur Fontaine zażądał od Rady ads 

GDANSK. % inicjatywy robotni- 

zej komisji oświatowej odbył się od- | 

czyt kierownika związków niemieckich, | 

Graffa, na temat przyszłości Gdańska. j 

W odczycie tym stwierdza on, że | 


ministracyjnej, by na porządku dzien* 
nym konferencji w roku 1927 postawio= 
no tównież kwestję płatnych urlopów 
dla robotników, na ‘podstawie 
rząd Ifancuski mógłby wnieść projekb 
odpowiedniej ustawy. 

Rada administracyjna oświadczyła się 
za tym wnioskiem 13-tu głosami prze 
ciw 7-miu. ; 


CZEgO 


go dawnero znaczenia. Również stocz- | 
| nie gdańskie, których jest aż trzy, mie 
vstkich robo- 


czeka ją emigracja. 

W końcu zaznaczył Graff, iż problem 
polityczny przyłączenia Gdańska do Nie- 
miec jakoteż i korytarza gdańskiego —— 
nigdy nie będzie urzeczywistniony, al- 
bowiem Polska tie zrzeknie się posia- 
j danego obecnie dostępu do morza. 

n o c do ÓwE 


polski 


„„ODRODZONA POLSKA” 

ukaże się“ 
w Calonne-Auchel we wtorek, dnia 9-gò 
marca, o godzinie 3-ciej i 8-mejq 

w sali kina Francais”. 

w Barlin, w środę, dnia t10-go marca; 
o godz. 3-ciej i 8-mej, wieczorem, 
“w sali kina Modern”. . 
w Całonne-Ricouart, szyb 6-ty, w czwan 
tek, dnia 14-go marca, o godzinie 
3-ciej i 8-mej, w sali kina ,,Pa- 


Niemcy grają na 
zastraszenie 


W mowie kanclerza Luthra zabrzmiał 


m a YA 


23 

ton pogróżki. lace". | zu : 24 aia 
łodacy ! Korzystajcie z jedynej tej 
BERLIN. — Kanclerz Rzeszy Luther f okazji. 
przemawiał we wtorek dnia 2 bm. w Stawcie się na przedstawienie jak naj 

Hamburgu: przyczem między innert | liczniej. i 
poruszył także ,sprawę wstąpienia Nie- | —— zD © BE 

miec do Ligi Narodów. Kanclerz oświa* [NADESŁANE 


dczył, że utrzymanie rzeczywistego po- 
koju uważa za możliwe tylko wiedy, je- 
żeli Niemcy zajmą w składzie Ligi Naro 
dów miejsce odpowiednie do swego Zna- 
czenia jako mocarstwo: Mówca wyraził 
żal, że zaraz po wnięsienin przez Niem- 
cy podania o przyjęcie ich do Ligi, 248Z- 
ły okoliczności, które grożą zniszczeniem 
całego dzieła  tocarneńskiego (!):* Dla 
Niemiec było rzeczą zupełnie naturalną, 
że przed ich wstąpieniem do Ligi nie 


Uł TERAJCIE SIĘ 


A MERGE NOIRE -4 
(POD CZARNĄ DZIEWICA) f ; y 


227, rue Léon Gambetta, 227 


UBRANIA DLA MĘŻCZYZN RE 
NAJTAŃSZY MAGAZYN Z LILLE, eh, 
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Mistrz krawiecki 


T. Ratajski 


Sallaumines, 
rue de Noyelles 


GLINIQUE DE PARIS 


RANER E 
kierowana przez Paryskiego specjaliste 


Nowoczesne i radykalne sposoby 
leczenia za pomocą elektrycz" 


REF 


naroznik rue Nationale. 


o 0 O ENO 
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EEK ności. serum i zastrzyków- 
Zagotówke inakredył aai 
| weneryczne, przewo- 


du moczowego, poche. 
r 


Choroby męskie : | 
p n N a za, kropla poranna, 


rostata, skóry i krwi rsytilis). 


Choroby kobiece: ania, poromienia, nie 


unica, poromignić, nie 
zdrowia”; ANGGO, ienie 
macicy, tajnika, preziębienie brzucha itd. 


cierp 
Ghoroby ogólne . skoa, piua, aórok, 20. 


tądka, kiszek, ner 
nnn  NÓW, WfZOdY, podra- 
ga, reumatyzm, chorohy cukrowe i dziecięce. 


ANALIZY : krwi - moczu - piwocin. 
Ceny umiarkowane. 


BILLYSMONTICNY 


18, rue Emile-Zola, 35, 
(bliska dworca) 


5000 rowerów 


wsayatkie marii od 276 fr 
okazyjnie .. .: » ud 80 fr 


2000 maszyn doszycia 


oraz mazzyndlą szewców 


wszystkie marki » gwa?ano, 
10 lát 850 fr. 


1000 wózków dziecie- 
cych od 450 fr. 


Camille COPPENOLLE 
39, rue Neuve, 39 


bliszo Granda Paca, LILLE 


niemoc 


PTZWACZN=""IPT: 


LENS 


fue de Paris (powy- 
żej magazynu obtwia 


IRAR 


RS ZO ZA jah „ŚSuoces”), Wtorki t} \v poniedziałki, 
gzwartk iąuki od g: |dy i soboty od godzi- 
«rand dow W aie- Iny Sej rano do 7e] 


dziele od 9.ef do 12€). 


wœ Dobrze zważać na adres. '*! 
Mówi się pó polsku i niemiecku. 


(arterio-sclerosa, roamatyzm. 


arannana 
CHORZY W homoroidy. choroby,zotadka 


kiszok, systymu nerwowego itd.) tdzcie do Clinique 
Principale du Nord, gdzie doktór specjaństa # Pa 
ryza ordynujacy tam wyleczy Was stosajac najnowsze 
„mhetody naukowe, Czóstś żastosgowani6 : elelstro- 
twtopji, promieni X radjoterapji. Najnowsze suro= 
wice dla, najwyższego wyleczenia syfilisu. cnorób 
krwi, skóry i chorób dróg moczowych. Nowe 
stosowane do leczenia wrzodów na nogach. Spocjatne | 
leczenia kobiet bez operacji. 


La Clinique Principale du Nord. 


wieczorem. 


WIARUSA POLSKIEGO” 


Jakaby nie byta Wasza cho: 
roba zastarzafa lub niedawno 


jako to! 


y. legitymacyjne. 


T S 


CENI 


< 


afisze, oraz 


dżące w zakres druk. NE Ć 
3 3, rue de Lille - LENS $ wek 
Otwarta: Wtorek cz jk 1 sóbote od godz, 9-18 W 

w niedziele od brin Patia Vamma. rosmówić siðs A Jo 


po polsku, niemiieciu, faarnandzku, ! angielsttu. 
Piórwsza porada bezpłatnie. Dunke ożył, 
placé Jean Bardt. otwarte w noniedziatkź i piatki 
od godz 10—18. M 


przyjmuje | 3 


36, rue Faidherbe 
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